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Wzmiankowaliśmy już w "Dzienniku" o 
kolekcyi pr6bek wełny, wystawionej w Pa­
ryżu przez hodowców z Królestwa Polskie­
go. Podobno wełna ta ma otrzymać me­
dal. Jeśli pogłoska ta się sprawdzi, osi~­
gnięty zostanie cel podwójny: godnego za­
pręzentowania naszej produkcyj i przeko­
nauia. się, o ile grozić może produkcyi na­
szej koukw'encya zamorska. EW'opejska 
bowiem wełna wogóle ma groźnego kon­
kW'enta w zaoceano'wych gatunkach wełny. 
Najważniejsz~ wśród nich wspólzawodnicz­
k~ eW'opejskiej jest wełna australska. Na 
czele bajów, produkuj~cych tkaniny weł­
niane, 8~ Fran<,:ya i Anglia, po których do­
piero id~ Niemcy. 

Anglia zużywa przeważnie wełnę anstral­
sk~, której olbrzymim punktem składowym 
dla zjednoczonego Królestwa i całej Ew'o­
py jest Londyn. Wełna ta, sw~ względn~ 
taniością, pozwala Anglii na wielu rynkach 
zbytu tkanin welnianych zwycięsko współ­
zawodniczyć z innemi krajami. Do powo­
dzenia na rynkach zbytu wyrobów angiel­
skich przyczyniaj~ się jeszcze: l'ozmaitość 
odcieni i trwałość kOJoru tych tkauin. 
Drug~ najważniejszą odbiorczyni~ wełny 

w Europie jest Francya, która kupuje 
przeważnie wełnę z Al'gentyny, lepszą jesz­
cze niż australska, mimo to do niektó­
rych artykułów fabrykacyi nie nadaje się 
ona i Francya musi sprowadzać w pewnej 
ilości wełnę australską, co przemysł weł­
Iliany francuski czyni nieco zależnym od 
angielskiego. 

Z temi dwiema współzawodniczkami cięż­
ko jest walczyć Niemcom. Szanse dla nich 
pomyślne stanowi taniość rąk roboczych; 
nie wystarcza to jednak, i Niemcy zmuszo­
ne są w tej walce ponosić wielkie ofiary, 
co czynią bez wahania- na udoskonalenie 
swych maszyn i wogóle procederu fabry­
kacyi. 

Zbadanie waruuków współzawodnictwa 

tych trzech głównycIlOablOrców wenlY, Wog61e, zdawem p. S., wystaWa parys­
oraz poznanie welny zamol'skiej, powiuno ka przekonywa nas, że oprócz Niemiec i 
było być zadaniem wystawców z Króle- krajów austro·węgierskich, fabrykanci ni­
stwa. O ile sądzić dotąd można, o zada- gdzie w świecie równie dobrej, jak n nas, 
niu tern pamiętano. P. l . Sypniewski, pi- nie znajdą wełny, ale aby stawić czoło kon­
sząc w "Słowie" o kolekcyi welny z Kró- kW'encyi i wydoskonaleniu fabrykacyi, na­
stwa na wystawie, zapowiada wydanie wła- leży produkować towar najszlachetniejszy, 
snej broszw'y p. t. "Wełny na wystawie a odpowiedni do klimatu. Pogląd ten ma 
paryskiej i wnioski z okazyi tej dla pro- pan S. uzasadnić i rozwinąć w zapowiada.­
dukcyi bajowej WYPl'owadzić się dające." nej swej broszurze. 
Jednocześnie donoszą pisma, że p. W. Ko- O kolekcyi wełny wystawców z Króle­
szutski, ktory bawił w Paryżu jako sę(łzia stwa pau S. pisze co na tępuje: "Wobec 
w dziale Welny i owiec, powrócił już do okazałej i ze zbytkiem, odpowiadającym ca­
kraju i przywiózł okazy wełny argentyń- łemu przepychowi wystawy, przedstawionej 

dZięki temn, że wspomwany p. !i0szutsKi 
dostał się do składu sędziów, a hr. Karol 
Zamoyski został wiceprezesem sekcyi IV 
przemysłowej jury ua wystawie, niemają­
cy pojęcia owelnach szlachetuiejszych 
francuscy człoukowie jmy zostaną należy­
cie poinformowani; wełna nasza zualeść 
musi uznanie i, jak już słychać, ma jej być 
przyznaną wybitna nagroda zbiorowa. 

Przemysł. handel i komunikacye. 
skiej z Buenos-AYl'es, oryginalnej hiszpań- kolekcyi wełn zamorskich - krajowy nasz Drogi żelazne . 
skiej, australskiej i t. p. P. K. zamierza zbiorek bardzo się skromniutko przedsta- - Tabor kolei nadwWańskiej ma być 
ogłosić rezultat swych badań nad kwesty/h wia, a w dziale ruskim, w którym jest u- powiększony o 150 wagonów towarowych 
jakie gatunki wełny znależć mogą za gra- mieszczony, tem trudniej go odszukać, że i kilkanaście osobowych. Również zaku­
nicą zbyt najłatwiejszy. na całej długości oszklonych pudeł, w któ- pionych ma być kilka nowych parowozów. 

P. Sypniewdki wypowiada już nawet w rych wełny pomieszczono, widnieje bardzo Finanse. 
"Słowie" swe zapatrywania na tę kwestyę, maleńki napis, że kolekcya ta nadesłaną - "Praw. wiestnik" donosi, że ministro-
oparte na I!!,zeglądzie weln zamorskich i jest przez obywateli-hodowców z Królestwa wi skarbu dozwołono dopelnić ustawy ban­
uspakaja obawy naszych hodowców owiec. Polskiego; natomiast bardzo wielkiemi lite- ków handlowych i tOWal'zystw wzajemnego 
Twierdzi on mianowicie, że jeżeli od 1'0- rami wypisany wpada w oczy napis, gło- bedytu al·tykułami, zezwalaj~cemi tym in­
ku 1790, kiedy za granicą wzięto się ener- szący nazwisko p. Biedermana, fabrykanta z stytucyom na prowadzellie operacyj prze­
gicznie do produkowania poprawnej welny, Łodzi, u którego runa te były myte. Rze- zastawów. Przezastaw tOWal'ÓW połegać 
nic lepszego wyprodukować nie potrafiono czywiście, p. Biederman zash1Żył sobie na będzie na oddaniu w ręce instytucyi, rlaj'ł­
nad to, czego próbki oglądamy na wysta- podziekę za to, że Ilpiesznie i bezintereso- cej pożyczkę, wszystkich dokumentów za­
wie pal'yskiej, to nasza welna tej konku- wnie podjął się wymycia calej kolekcyi - stawniczych. Bank państwa, jego kantory 
rencyi obawiać się nie potrzebuje. Wido- ale zapewne się nie spodziewał, że fu'maje- i oddziały przyjmować mają do przezastawu 
czną jest l'zecz~-pisze on--że klimat i in- go w ten sposób tak wybitnie w Paryżu towary zastawione w bankach handlowych 
ne okoliczności stanowią tamę nieprzebytą zareklamowaną zostanie. Można bowiem i towarzystwach wzajemnego bedytu. 
i przeszkadzają do zrównania się z nami i śmiało przyjąć każdy zakład, iż na 1,000 - Do grona kapitalistów angielskich i 
dojścia do zupelnej doskonałości. 'l'o mnie- osób zwiedzających w.}'Stawę, 999 będzie francnskich, którzy na zgromadzeniu w 
m\\nie potwierdza jeszcze okoliczność, iż tego przekonania, że wszystkie te wełny Bmkseli uchwalili założyć międzynarodowy 
w ostatnich czasach kraje zamorskie spro- wystawia p. Biedel'man, a nie Królestwo bauk ciliowy, przyłączyli się także pp.: 
wadzają z Ew'opy znaczną bardzo liczbę Polskie. Ktoby zaś w katalogu lepszych Waclaw Wernicki z Warszawy i hr. Sta­
tryków, placonychna aukcyach prawdziwie inforrnac)j zasięgnąć pragn~l, teu ze zdzi- nisław Wodnicki. Kapitał zakładowy tego 
na wagę złota, za pomocą których chcia- wieniem spostrzeże, iż cała ta kolekcya banku wynosić będzie 3 miliony fnt. szter. 
noby skrócić i uszlaehetnić włos welny - wystawioną jest nie przez 58-u obywateli - "Peters!? wiedom." donoszą, iż pod­
a mimo to eksperyment ten nie udaje się, kraju, lecz llrzez hr. Wojciecha Poletyłłę. nie iouą została kwestya ustauowienia nad­
bo krzyżówki w zbyt wieJkiem do siebie Komentarze są tn zupełnie zbyteczne, a na- zom akcyzowego nad fabrykami octu, w 
zostaj~ce przeciwieństwie, nietylko niepra- leżałoby cale tak niefo!'tunne urządzenie celu zapobieżenia nadużyciom, przynoszą­
widIowy, ale nadto zupełnie chwiejny i przedstawionej kolekcyi surowo zganić i cym szkodę skarbowi. 
niepewny wydają rezultat. Z drugiej je- przypomnieć, że nie należy p(Jdejmować się Handel. 
(lnak strony, wydoskonalenie maszyn, prze- sprawy, skoro jej z należytą powagą prze- - Wedle urzędowych danych, dnia U -go 
znaczonych do przeróbki welny i szybki prowadzić nie można. Prawda, że trzeba lipca zapasy zboża w Odesie były nastę­
postęp w fabrykac.yi w tych bajach, po- wziąć na uwagę, iż przygotowania do wy- pujące: pszenicy 500,000 pudów, kukurydzy 
zwala na wyrabianie wybornych tkaniu stawy przedsiębrane zostały bardzo p6źno." 200,000, żyta, jęczmienia i O~'lIa 100,000 
z lichej welny. l1firno tylu luekor2ystnych wamnków, czetwerti. Tegoż dnia w Libawie: żyta 

I 
PrzeJechaJlśmy pOd bramą SiniOl'y dellaj,gradZat SZUlll sąsiedllleJ WKady. t;aza-I opowiadał nam, że ostatwm razem takie 

Santa. Tam na samym przodzie, dalej, jutrz jechaliśmy skalistym wąwozem; traw- przyjmował anglików, którzy dążyli na 
----------------- poczciwy Bruno dźwigający pakunki. Ja ka coraz rzadziej ukazywała się po drodze, szczyt Salernu, a jeden z nich, wielki 

i Helena na dwóch mułach, Nata na trze- a zbita masa gór piętrzyła się nad nami. znawca ziół i roślin, przyznawał, że nigdzie 
cim, a obok niej idąca pieszo JoaWla. Na- - Nasza panienka w sercu nosi t.aką podobnych lue widział. Wracał z pelną 
ta, biała jak lilia, nie odzywała się wcale i skałę - mówiła Joanna, spoglądając wy 0- krzyneczką białych, żółtych, różowych, 
na nic zgoła nie zwracała uwagi. Nie ko - i ja też czuję w piersi ciężar przy- a te zostawił dla mnie - dodał staruszek, 

ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO . 

6) 
T:a:AO::a:::ElB.A. Y_ 

KAMPANULA. 
SZKIC POWIEŚCIOWY. 

Przekł.d 

Heleny Przy.toj e .klej. 
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(Dalszy ciąg - patrz Nr. 167). 
Uśmiechnęłam się i opowiedziałam nie­

rozważnie, jak to kiedyś przed laty żył 
sobie czarnoksiężnik i miał muóstwo wró­
żek na swoje rozkazy. Pewnego razu wy­
słał je na poszukiwanie kwiatka liliowego 
koloru, którego sok miał własność różnie­
nia z sobą zakochanych i sprowadzenia 
rozmaitych śmiesznych pomyłek.- Ale -
mówiłam dalej, uniesiona wspomnieniami 
.Snn nocy letniej," - szczęśliwym u'afem 
rósł także w tej m,iejscowości kwiat inny, 
który miał dar przywracania ,harmonii i 
godze~a poróżnionych kochanków. Szko­
da, że się to dzieło przed tysiącem lat 
z górą. Czarnoksiężnik umarł oddawna. 
A teraz dobranoc ci, Joanno; sprobój za­
sn~ć trochę przed podróżą. 

IX. 

Cala wioska zajętą była naszym wyjaz­
dem. Każdy nas żegnał ukłon.em lub uści­
skiem dłoni. Wsadzono nas na muły, da­
wano rady na drogę, polecono Bogu. Si­
niOl'a Sorti błogosławiła nas szczerze. '1'yl­
ko trzy nieznośne praczki uśmiechały s ię 
złośliwie. 

uważała, że skały rozstępowały s ię przed gniatający. poka~njąc pęk szarotek u kapeInsza. 
nami, odsłaniając doliny, a ich spiczaste Czarne chmw'y gromadzily się nad na- - Czy tędy prowadzi droga na alern? -
szczyty rysowały się na błękicie nieba. Bzemi głowami i przeciągły huk grzmotów spytala Joanna. 
Chwilami spiętrzone góry zasłaniały nam dochodził zdaleka. - 'rak, jedna z tych, które się tutaj 
słoilce. Chcąc dać przewodnikQm czas do - BW'za nam grozi - zawołał mój sio- krzyżują. Trzeba przejść przez .Końskie 
wypalenia fajeczki, zatrzymywaliśmy się stJ'zeniec. zęby". Podróżni zwykle tu nocują.-I nam 
często, rozglądając wkoło . Jeden z prze- - Nie lękajcie się pailStwo - odpowie- pokazał też pokój, w którym od biedy prze­
wodników, Piotr, tłusty niemiec z Tyrolu, dział Piotr na to, - mamy tn niedaleko nocow&ćby można. Lecz wypogodzoue nie-
zajęty był Joanną. Ciągle rozpoczynał bezpieczny prlll'tulek. bo zachęciło nas do dalszej podróży . 
rozmowę, na którą prawie nie odbierał I rzeczywiście z pierwszą kroplą dżdżn 
odpowiedzi; dopiero na popasie dziew- znaleźliśmy schronienie w małej chatce 
czyna pomoc jego przyjęła w wypa- przy drodze. Gospodarz, siwy staruszek, 
kowywaniu zapasów żywności. My 7. He- z88nszony jak mmnia, poprosił, aby~'lUy się 
leną zapatrzyłyśmy się w Mliczny baj obraz, rozgościli swobodnie. W tej chwili gór­
utworzony ze skalistych gór i łodowców skie echa powtórzyły hnk gromu, a fale 
:Uarmolaty. Za powrotem, ze zdziwieniem dżdżu groziły potopem. 
zastałyśmy Joannę rozmawiającą żywo z - 'l'o przejdzie wkrótce- rzekł st..'U·y­
przewodnikiem. Wypytywała go o kraj, a tymczasem posilcie się państwo. Oto 
mieszkańców, podróżnych i drogi tutejsze. chleb, ser, wino własnego wyrobu, któremi 
Dowiadywała się, czy był on na szczycie przyjmujemy strudzonycll podróżnych. Je­
lIarmolaty? Czy piękny stamtąd widok? stem starym samotnikiem, ale mnie to nie 
Czy znał Szlem? Czy to zupeŁnie naga martwi... Kto pędzi odludne ~ycie w ka­
skała? Czy niema tam drzew, kwiatów, walerskirn stanie, nie ma wprawdzie kło­
traw i ziół różnorodnych? Czy wejście potów, lecz nie ma i radości. 
nal\ jest strome i trudne? 'l'ymczasem lIasz tłusty Piotr, jak praw-

- Dla kobiet niemożliwe- odpowiedział dziwy filozof, palil spokojuie fajkę, a oparl­
niemiec. - Hrabia de Pavis wdrapał się szy ręce na stole, wpatrywał się w Joan­
tam raz jedeu, ale też ma wprawę po temu. nę . Drugi przewoduik karmi! bydlęta, 

- Chciałabym tam wejść-zawolała Jo- zmęczone podróżą. asz gospo(lal'z włożył 
anna. także w usta fajeczkę ze sr~brnem przy-

- Zaprowadzę was chętnie - odrzekł kryciem, ł\ g(ly Helena pochwaliła takową, 
grzecznie przewodnik. wyjął ją z ust i śpiesznie podał wojej sio-

J oaWla spojrzah\ na Dlnie, co też o tem sb·ze. 
myślę· '1'0 dało powód do ogólnej wesoło' i, 

No~.1eg wypadł nam na drodze w cia- którą poczciwiec (łzielit ze wszystkiemi nie 
snej j akiejś oberży. Brak wygód wyna- domy lając się, z czego powstała. P~tem 

x. 

Kąpiele w R., położone wśród głębokich 
lasów, stanowiły cel naszej podróży. We 
wnętrzu gól' sterczały tare zwaliska zam­
ku i wysokie szczyty so en, których pnie 
niknęly w srebrnej mgle wieczora. Był to 
kraj wieszczek, czarnoksiężnic, bogiń le­
śnych. Wśród bogatej roślinno'ci połu­
dnia, pod Iiści!\ tem sklepieniem, migocącem 
brylautami rosy, w otoczeniu zdrojowisk, 
znajdował się ten zakład leczniczy, odwie­
dzany jedynie przez bajowców, ludzi 
skromnych, niewymagających, poważnych 
i go§ciWlych. 

Pani Hoferowa wyszła na nasze potka­
nie, by wcześniej uścisnąć siostrzenicę, 1.."t6-
ra pod pozorem znużenia. udała się wkrót­
ce na spoczynek. Biedna mała, siedząc 
dzień cały na iodle, obojętnie pau'zyta na 
otaczające nas piękno 'ci przyrody. W chwi­
lach wielkiego cierpienia duszy natura nie 
przyno i pociechy. Gra namiętności, walki 
sercowe tłumią jej dobroczynne działanie . 
Z to Joa(lua o:i;ywiła .ię bardzo. Rozma­
wiala z wieśni&kami, żegnała ię przed 
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iJOO,OOO pUlIów, jęczmienia 50,000, owsa 
GOO,OOO, gryki 15,000, grochu 40,000 i sie­
mienia lnianego 25,000. 

- Przy ministeryum dóbr państwa ma 
być utworzouy specyalny wydział, który 
zajmie się sprawlj, hamUu rybnego. Kiero­
wnikiem wydziału będzie prof. O. Grimm. 

- Niemieckie urzędy celue otrzymały 
połecenie, aby nie przepuszczaly otrąb ina­
czej tylko ładowane w workach. O ile 
więc nadchodzić będą łuzem, opakowanie 
na koszt odbiorcy będzie uskuteczniane 
przez władze niemieckie. 

Poczty. 
- .,l>etersb. wiedom." tlonoszą, iż tle­

partament pocztowy ma zaprowadzić nie­
bawem banderole do przesyłek, na wzór 
podobnych banderoli, istniejących w Anglii 
i w Niemczech. 

- Departament poczt i telegrafów za­
.viadamia o pl'zyłączeniu do związku mię­
dzynarodowego następujących miejscowości: 
Obok (na wschodnim brzegu Afryki), Die­
go-Inarez i Tamassawa (na w. l\Iadagaska­
r7.e), oraz wysp: Nossy-Bay, ~w. Maryi 
)f:\yotty. Li ' ty, wysylane do tych miejsco­
wości, pOlllegają zwykłym przepisom pocz­
towym. Wartość pakietów pieniężnych, 
przesył,l1lych tlo wzmiankowanych miejsc, 
nie może przewyższać 10,000 fr. (2,500rs.) 

Przemysł. 
- O działalności przeniesiouej do N 1)­

wego Rogu warsz. fabr. stali podawaliśmy 
już nieco szczegliłów; uzupełniamy je obec­
nie wedle relacyj pism war zawskich: Za­
kłady południowo-ruskiego dnieprowskiego 
metalurgicznego towal'zystwa w Kamien­
skoje l'omy:flnie się rozwijają.. Do niedaw-, 
nego jeszcze cza u warszawska fabryka 
stali, której caŁe urządzeuie do Kamieusko­
je przewiezione zostaŁo, była czynną,; dziś 
za' wszystkie prawie jej części i wiele in­
nych urządzeli, niewchodzą.cych w zakres 
stalowni, dzialają. w zakładach nowopo­
wstałych. Pierwszy wielki piec do wyta­
piania sm'Dwca z bogatych rud, dobywa­
nych w kopalniach krzyworoskich, będą 
cych wlasuo~cią. toW31'zystwa, l"ozPQczą.1 
swIj, działalność dnia -1 marca r. b., i fnn­
kcyonują,c bez przerwy, dostarcza przeszło 
6,000 pudów surowca dziennie. Piece ko­
ksowe zostaly wobieg puszczone dllia 15 
maja. Wyrób stali besemerowskiej rozpo­
czął się llnia 2ł maja, ajednocześnie z nim 
została pu 'zczoua w bieg wałcownia szyn 
kolejowych, która na początek dostarcza 
łOO szyn dziennie. Wobec przewidywanej 
potrzeby znacznych li~ci surowca, rozpo­
częto dnia 20 lipca wytapianie takowego 
w drugim wielkim piecu. Produkcya obu­
tlwu wiełkich pieców będzie w miarę po­
trzeby doprowaclzona do 15,000 pndów 
dziennego wyrobu. Piece pudlingowe, ma­
ją,ce dostarczać pólproduktu do walcowa­
nia żelaza haudlowego, rozpoczęły swIj, 
czynuość dnia 23 lipca r. b. Jnne części 
zakładów, jako to: walcownia żelaza han­
dlowego, walcownia blachy, obręczy do kóŁ 
wagonowych i lokomotywowych, fabryka­
cya osi wagonowych i t. p. stopniowo, w 
miarę ich wykonania, czynności swe będlj, 
rozlloczynaly. Zaleliwie dwa lata upłynę­
ły ocl rozpoczęcia robót na gołym stepie 
IV Kamienskoje, a dziś czyuue jllŻ są. pra-
każdym krzyżem, stojącym przy 'iL'o!!ze 
zawsze wesoła, ciekawa, ruchliwa, wpra­
wiała nas w zdnmienie. Odprowadziwszy 
Fortunatę, powróciła, by pomódz nakrywać 
do stołn i rozpoczęła rozmowę ze starym 
księdzem, który spożywał wieczerzę. 

Wielki świat nie zagląda tu ni~dy. 
Zajazd uie tak urządzony, jak u semory 
Horti .pod czarnym orłem." Wszystko 
tn skromne, stare - szczebiotala Joanna. 

- Ale zato co za lasek wouiejący tuż 
obokl - odpowiedział ksią(lz, dobrze uspo­
s6biony dla Joauny, z powodu pokornie 
odmówionej modlitwy przed jedzeniem. 

- W lecie jeszcze pół biedy - mówiła 
Joanna. - Bydło ma lllnóstwo paszy, a łu­
,łzie zioła i kwiaty. 

Ksiądz, zjadając rybę, - przyznawał, że 
w istocie kraj ten był stworzonym dla ua­
tm·alistów. '1'0 też przybywali tuta,i z ca­
lej Em·opy. 

- Ja sam - dodawał w kOllCU - po­
siallam bogaty zielnik. Ka Szlemie znaj­
tlowałem najciekawsze o(hniany. 

Zostawiliśmy Joannę rozmawiającą z na­
Rzym znajomym i nie wiem, jak długo trwa­
ła pogadanka, którlj, ducllOWUY prowad7Jł 
laskl\wie, dziwiąc się, że znalazł w jlrostej 
wiejskiej (lzieWl;zyuie tyle zamiłowauia 
w naukach przyrodzonych. 

XI. 

Naz,\jntrz Fortunata obudziła nas zapy­
tauiem: 

- Czy jest tu Joanna? 
Odpowiedziałam, że niem:\, a poniejakim 

czasie powróciła zn6w mówiąc: 

DZIENNIK ŁÓDZKI. 

wie 1'Il'ełni zakłady, przechodzące rozmia­
rami wszystkie fabryki tego rodzaju, ist­
niejące w państwie ruskiem. Wobec tak 
szybkiego urzeczywistnienia zamierzeń, nie 
może ułegać wątpliwości, że zarówno osta­
teczne wykończenie zakładów, jak i reznl­
taty przedsiębierstwa, odpowiadać będą. 
p1"Zewidywalliom. 

- Sprawa muzelllll pszczelniczego w 
Warszawie, od czasu ostatniego posiedze­
nia uczestników, niewiele posunęla się na­
przód. Dotyc\\Czas jeszcze muzeum mnsi 
wafczyć z bnkiem kapitalu obrotowego, 
pomimo to jednak wszelkie obstalunki z 
prowincyi załatwia bez zwłoki . Celem za­
pewnienia tedy instytucyi chociaż niewiel­
kiego funduszu obrotowego, sprzedaną. ma 
być pewna część bezużytecznych ruchomo­
ści. 

- Jeden z wlaścicieli większego zakła­
du stolarskiego powziął projekt otwarcia 
w Warszawie szkoły stołarstwa. W spra­
wie tej opracowywany jest obecuie projekt 
który następnie przedstawiony będzie wła­
ściwej władzy. Opłata za naukę ma być 
bardzo nmiarkowaną. 

- Zjazd przemysłowców gÓl1liczych od­
będzie się w Petersbnrgu w jesieni w r. b. 
Program zjazcIu opracowuje, jak donoszą 
"Nowosti", ministeryum dóbr pll.llstwa. 

- Kilka projektów ustaw towarzystw 
spożywczych, które najczęściej powstają. 
przy fabrykach i zakładach przemysłowych, 
przedstawiono m.inisteryum spraw wewnętrz­
nych do rozpatrzenia. 

- Wkrótce ma być otwartą. w Warsza­
wie fabryka lasek, rączek do parasoli i t. 
d., które to artykuły sprowadzane bywają. 
dotąd przeważnie z zagranicy. 

- '1'owarzystwo kopalni węgla "Cze­
ladż" zamknęło rok ubiegły stratą 97,005 
franków 75 cent. Kapitał akcyjny wynosi 
3,000,000 fr., obligacye wynoszą 1,933,000 
franków. 

Taryfy. 
- Na 30-tym zjeździe przedstawicieli 

ruskich dróg żelaznych, który się obecnie 
odbywa, ustanawiajlj, się, jak donosi gazeta 
"Świet", szczegółowe taryfy, w pewnych 
komunikacyach, dla zboża w ziarnie i prze­
tworach, oraz uasion oleistych. Zasady u­
stanawiania ogółuych taryf, zniżonych ua 
przewóz ladnnków zbożowych, zatwierdzo­
ne już zostały przez ministeryum finan­
sów. 

- l\linisteryuDI dóbr palistwa poczyniło 
starania o obuiżenie taryf kolejowych dla 
przewozn transportów ryb. 

Wiadomości bieżące. 

Władza administracyjna słuszność żądania 
arcybiskupa warsza wskiego uznała i na 
tranzlokacyę zezwoliła. 

(-) Z ni edzieł i. Rozpłakało się nad Ło­
dzilj, niebo. Dwie doby z rzędu deszcz 
pada bezustanku. Zabawy też, zapol\'ie­
dziane na ubiegłą niedzielę, nie udały się. 
Z porozlepianych afiszów na rogach ulic 
zadrwiła aura i wszystkim spragnionym 
świeżego powietrza i przyjemności letnich 
nie pozwoliła nosa wytkną,ć na ulicę. Ko­
niec lipca, tego niewdzięcznego dla wszyst­
kich miesil!ca, strasznie się dał we znaki 
nawet tak porządnym instytucyom, jak to­
warzystwo dobroczynności i teatr, nie mó­
wią.c już o ogródkach z piwem. Napróżno 
oczekiwały na gości niespodzianki uJo·yte 
w mokną,cych namiotach, rozbitych w par­
ku miejskim. Zjawiła się tylko garstka 
osób ze . sfer niższych, które zgóry, nie 
spodziewając się niepogody, zapłaciły za 
bilety, dają.ce prawo do niespodzianek. 
Lecz nie stracony to wydatek. Zabawa 
ogrodowa z tymsamym programem odlo­
żoną. została do przyszlej niedzieli. TYdzieil 
jeszcze wyczekiwania, a upragnione nie­
spodzianki będą w posiadaniu szczęśliwych. 
'reatr także zmuszonym był do odwolania 
przedstawienia. Deszcz Ibowiem sprowadził 
tylko dwie osoby z biletami wejgciowemi, a 
do krzeseł... recenzenta. Do niedawna wypo­
godzone zadowoleniem oblicza restauratorów 
ogródkowych, obecnie zasępily się gorzej 
od nieba, które, zamglone, żadnego prOlnie­
nia jaśniejszego jeszcze na dni kilka nie 
obiecuje. Pustki i nudy panują więc w 
Łodzi: ani mnzyka, ani zwykły stuk kufli 
nie bndzą. nas z apatyi ogórkowego sezo­
nu. Życie towal'zyskie pogrą.żyło się w 
letarg. Jedni tylko niezmordowani ftkalscy 
łódzcy zapeluili wieczorem salę Yogla, 
gdzie wraz z dziewczętami, niezważające­
mi na kapI'Ysy chmur, bawili się hucznie. 

(-) Z t eatru. Wystawiony w sobotę 
wodewil w 3 aktach .Zaręczyny przed 
frontem", przez Aśnikowskiego, osnnty zo­
stał na tle wypadków końca XVIII wieku 
we Francyi. Wodewil ten, choć niewy­
szukanej treści, zabawiał wesoło zebraną 
doM licznie publiczuoŚć. Przyczyniała się 
też wiele do powodzenia sztuki gra arty­
stów, pomiędzy którymi pau Idziakowski 
w roli Spartanusa Gileta, tambormajora, 
wyróżniał się zaszczytnie. Pan Gloger po­
stać Chrisosta, chirurga, grał z hlllllorem, 
w którym sekundował mu z powodzeniem 
p. Różailski. Pan Mielnicki i pana Boraw­
ska w rolach Lamberta i Ludwiki bardzo 
byli sympatyczni. Co do gry p. Staukie­
wiczowej, to powiemy, że brak dykcyi 
stanowi dla niej w tego rodzaju rolach 
wielką. przeszkodę, i gdzieindziej llŻyteczna, 
w "Zaręczynach" nie podołała roli markie-

(-) Wiadomośc i kości elne. J. E. arcy- tanki Gerwazyi. 
biskup warszawski zwrócił się do wł:\dzy (-) Wątpliwa informacya. Kilka pism 
administracyjnej z przedstawieniem przenie- warszawskich donosi, że w Zgierzu po­
sienia wikaryusza parafii Wieliszew w po- wstaje szkoła prywatua miejska, na wzór 
wiecie warszawskim, do miasta naszego. podobnej istniejącej przy ul. Złotej w War­
Jako powM J. E. przytoczył, że IV Wieli- szawie. zkoła, wedle słów tychże pism, 
szewie na 2,650 parafian jest dwóch księży, ma otrzymywać od obywateli Zgierza za­
tymczasem w Łodzi na 6,450 dusz wypada siłek pieniężny. Ponieważ taka szkoŁa, 
tylko jeden. Z tej to przyczyny obecni ka- korzystają.ca z snbsydYlllll od obywateli 
płani podołać nie mogą w Łodzi potrze- Zgierza już tamże od rokn zeszłego istnie­
bom religijnym mieszkaliców tut~iszych. je i prosperuje, gdyby więc powyższa wia-

. tJIl(~<I?.nlY WięC w tamtą, stronę za-Iniepokoiła się bardzo; coraz gorętsze ru-
wołała Helena -spotkamy jlj, gdzie w dro- mielice paliły jej twarzyczkę. 
dze. 'l'yJko prosimy przedtem o mleko i Zwracałam jej uwagę, że to śmiesznie 
jaja. tak się niepokoić o łada drobnostkę, cho-

Tlusty Piotr wchodził wlaśuie. Spytałam ciaż sama czułam pewną. obawę. Po dro-
go o J oanuę. dze Fortunata wstąpila do kościoła na mo-

- Czyż zginęla?-zawołał ze śmiechem.- dlitwę. I nie spotkaliśmy już później uiko­
'l'o zuch dziewczyna; wszędzie sobie da ra- go, kt6ryby mógł nam dostarczyć obja­
dę. Zresztą. w górach spotka ludzi, którzy śnień . 
wskażą. jej drogę. Jest ciekawą, więc mu- Hoferowa posłała do sąsiednich szaletów 
si znaleść sposób zaspokojenia ciekawości. a powracający chłopcy przypnszczać zaczęli, 

Widocznie wiedzil\ł więcej, aniżeli chciał że dziewczyna ua Szlem poszła, bo wszyst­
powiedzieć, i to nas wielkim uabawiło nie- kich pytała się o iL·ogę. Dziadek zgromił 
pokojem. Odszedł potem, przekomarzając dzieciaka, utrzymując słusznie, że Szlern 
się z dziećmi, idącemi w las na jagody. nie był dostępnym dla kobiet i dzieci. 

Wycieczka do zwalisk zamku doskonale Dzień ten schodził powoli, przeplatany 
nam się mIała. Szliśmy pod cienism wy- szmerem rozmów po balkonach, odgłosem 
sokich sosen, stą,pając po kobiercu z mchów kroków Hoferowej, brzękiem wiader z wo­
i traw pacllllących. Fortnnata opowiedzia- dą., trą.cających o siebie i bieganiem słllŻą.­
la nam miejscową. legendę: "Przed laty mie- eej z kozą z kuchni do studni i napowrót. 
szkał tutaj rycerz z młodą. ŻOUIj, i słllŻącą. '1'a jednostajność byłaby przyjemną, gdyby 
A gdy był znlllszonym sam wyjechać z zam- nie dotkliwy niepokój o Joannę. Dla Naty 
ku, zakłlj,ł na wszystko żonę, by nie prze- strata slużącej - przyjaciółki była kropłą 
kraczała tych mm·ów. Był zazdrosnym, a przepełniajlj,cą czarę goryczy. Potoki łez 
wtedy właśnie w okolicy dużo mówiono o skropiły jej lica. 
pewnym rozpustniku. PrzelI wyj~zdem, na - O sinioroł - mówiła, zanosząc się od 
rok cały zaopatrzył śpiżarnię. Zona po je- płaczu.-Dotą,d byłam jak ten liść, nagina­
go wyjeździe wydała na świat syna. Lecz ny przez burzę, ale miałam przynajmniej 
rycerz dłużej jak rok zabawił w podróży. poczciwą. Joannę, która krzepila mnie 8ło­
Powracając, ujrzał zdala białą postać w 1)- wami pociechy. Cóż zrobię, jeśli nagłe zbra­
knie. Złożył jej głęboki ukłon, spią.ł konia knie lni tej podpory? ?lIoże zginęła, POŻ31·ta 
ostrogami, lecz cisza grobowa w zamku nie przez dzlkie zwierzęta. 
miłe go ździwiła. Zona wierna przysiędze, - 1'0 są. widma chorobliwej wyobraźni, 
stojąc w oknie i wyglądając małżonka, n- Fortnnato; niema tu dzikich zwierząt, chy­
marla z tęsknoty i głodu. Slużąca poszła ba tylko wiewiórki. ' Gdy Joanna powróci, 
za nią. A łudzie wiejscy dotąd witlują. bia- wyłajemy ją. porządnie, a tymczasem usiądż 
łe widmo z dzieckiem na rękn, ukaznją.ce i uspokój się trochę. Posłmicy przyniosą 
się w jednem z okien wieży ... " przecież jakąś wiadomość. 

- Ale patrzajeie, panie, czy nie stoi 
tam kto w górze? Czyżby Joanna wyszła 

- Gdzie też podziać się mogła? Wstała 
bardzo rano, ale nie byla na mszy, nie ja­
IUa dotąd :!niacłania i nigdzie jej niema. 
Kuzynka Roferowa przypnszcza, że ko­
rzystając z pogody, poszła w góry, może 
110 zamczyska. 

aż tak wysoko? 
Dotarliśmy do szczytu malowniczo poło­

żonych rnin. Ale tylko parę kóz ożywiało 
kl·ajobraz. Joanny ani śladu. Fortunata 

(J). '1_). 
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domość się sprawdzila, miałby Zgierz dwie 
szkoły miejskie, coby było w obecnych wa­
runkach, zdaniem nRszem, zawiele. A mo­
że te'2 wspoIlllliana wiadomość jest tylko 
nowem odkryciem już znanego faktu? Fi­
gielki takie przytrafiają się prasie codzieu­
nej. My przynajmniej, ndjbliżsi Zgierza 
sąsiedzi, nic o nowej szkole nie wiemy. 

(-) Benefi s. W tych dniach przypada 
benefis utalentowanego i snmieunego arty­
sty na. scenie teatru łódzkiego, p. J ózefll. 
Miełnickiego. Benefisant pracą. swą zasłu­
żył znpełnie na nzuanie publiczuości naszej. 
Na przedstawienie p. M. wybrał komedyę 
znanego pisarza francuskiego Fenillet'a 
.Rozwód Jnliety", w przekładzie p. Wa­
cława Konopnickiego. 

(-) Pracownię wypukłorzeźb otworzył 
w naszem mieście p. A. Dowbar, artysta­
rzeźbiarz, który studyował swą sztukę 
w Paryżu. Pau D. tymczasowo otworzył 
pracownię w hotelu i\Ianteuffla i wykony­
wać będzie popiersia przważnie z terrakoty, 
a na żądanie i z bronzu. 

(-) Trupa dramatyczna meiniugelkzy­
ków zjeżdża w tych dniach do Warszawy, 
gdzie ma dać kilka przedstawieli, poczem 
w tymże zamiarze ma zawitać do Łodzi. 

( -) Napad. W uiedziełę około godziny 4 
rano, trzech złodziejów dostało się do skła­
du bawelny F'ibicha, położonego przy ulicy 
Widzewskiej. Łoskot, jaki uczyuili dobija­
niem się do składu, obudził wla§cicisla, 
który, wzią.wszy dubełtówkę, wyszedł do 
sieni. Złodzieje, zobaczywszy człowieka 
podchodzącego ku nim, rzucili się na niego. 
Fibich, chcąc ich zastraszyć, wystrzelił z du­
beltówki. Rzezimieszki sądząc, że nie ma 
jnż więcej uabojów, schwycili za lufę, chcąc 
ją. wyrwać z rąk F" a jeden z nich chwy­
cit drąg żelazny i chciał bić Fibicha. 'l'en 
nie widząc innej rarly, wystrzelił po raz 
wtóry i nabój ngodził w jednego z oprysz­
ków. Po tym strzale, dwaj pozostali zło­
dzieje, widząc towarzysza padającego, um­
knęli. 

(._) Wypadek. W sobotę wieczorem nie­
jaki J. J., wyszedłszy z szynku przy ulicy 
Przejazd pijany, gdy przechodził rynsztok, 
upadł tak nieszczęśliwie, że zranił tylną 
część głowy, przyczem utracił przytoulIlość . 
Po dotrzeźwieniu go, odwieziono J. do fel­
czera, który mu ranę opatrzył. 

(-) Wicher, jaki szalał nad Łodzią w 
nocy z niedzieli na poniedziałek, pozrywał 
kilka szyłdów, a z domkn przy ulicy 
W ólczańskiej zerwał część dachn. 

(-) Trup dz iecka, uległy już rozkłado­
wi, znaleziono około płotn przy fabryce p. 
Poznańskiego. 

(-) T satr łódzki Dziś w teatrze letnim 
Selllna przedstawioną będzie ponownie 
"Walka o córkę", melodramat w 5 aktach, 
z kupletami i śpiewami, oryginalnie napi­
sany przez Pawła Kośmillskiego, z muzyką 
Kornela Nowackiego. 

(-) Sprostowanie. W &rtykule wstępnym w nu­
merze niedzielnym, wkradły sil} omyłki, utrudnia­
jltC6 zrozumienie myśli, kUl re niniej8~em prostuje­
my: w kolumnie pierwszej, 8zpłLleie 4-tej, wierszu 
24--tym, nie na.leży czytać słów: "w kiel'unku"; w 
tejże szpalcie, w wierszu 28-ym, przecinek winien 
st&~ pned, &. uie po wyrazie ,jedynie". 

KRO NI K A • 
Warszawa. 

Ponmik clla ś. p. Królilwwskiego Jana, 
powierzony p. B. Syrewiczowi, jest na u­
kOliczeniu. - Projekt założenia w WIl.l·sza­
wie klulm ly;żlOia1'zy ma przyjść do sh."lltku 
w nadchodzącym sezonie zimowym.-Kilku 
malarzy warszawskich pracuje nad ozda­
bianiem malowicUami rozmaitych wyrobów 
żelaznych, do nżytku domowego slużących . 
Jestto nowy sposób stosowania sztuki do 
celów przemysłowych.-Panuje w War~za­
wie epidemia. lr:rwawej clysenteryi. - S. 1J. 
Marya TVyczeclwwska zapisała na rzecz ko­
ścioła Przemienienia Pańskiego snmę rs. 
3,000. - P. Matyldl.& SlIdwcka zapisal'a rs. 
1,000 na rzecz mającego się otworzyć przy­
tnłkn dla dziewczą.t zaniedbanych i opnsz­
czonych.- Do strzelnicy, sruiącej obecnie za 
miejsce konknrsn strzelniczego dla człon­
ków towarzystwa racyonalnego polowania, 
w godzinach rannych zgłasza się grono pail, 
zabawiających się strzelaniem. 

- Petersburg. 
"Praw. wies/tn." zamieszcza rozporządze­

nie, na mocy którego w m. Niższo-Nowo­
grodzie, oraz powiatach: niższogrodzkim, ba­
lachiliskim, siemionowskim i gorbatowskim, 
ogłoszono stan oblężenia (usilen!14ia oc/.,.a­
na) od 13 b. m. do 23 września r. b. -
Według nowego rozporzą.dzenia lninisteryum 
oświecenia, osoby ;!;yczące otrzymać stopień 
felczera lub felczerki, winny przedstawić 
świadectwo ze znajomości przedmiotów z 4 
klas gimnazynm lub progimnazyum, z je­
duym z języków starożytnych, mianowicie 
łaciliskim. Egzaminy składać można w gi­
mnazyach, progimnazyach Inb komitetach 
egzaminacyjnych, istnieją.cych przy okrę­
gach naukowych. 

- Na stacyi lazy kolei wiedeilskiej, bre­
kowy pociągu gospodarczego, Lipiński, uległ 
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smutnemu wypadkowi: przebiegający pociąg 
obciął mu nogi. . 

- Zapisy w gimnazyach. W gillłlUlZ!!,'lIł 
męskieJ/I IQ LlIblillie miejsca wolne są we 
wszy tkich klasach , (w klasie wstępnej 
okolo .20.miejsc). Egzaminy zaczną się 24 
sierpwa 1 trwać będą przez 5 dni. Poda­
nia nadsyłać można do 20 sierpnia r. b. 
lV gil1mll.zyllm t"/ulomskiem będzie kiij(a wa­
kansów do kl. IV, VI, VII i VII; do kla­
sy wstępnej przyjętych być może 20 kan­
dydatów. Egzaminy zaczną się 24 sierpnia, 
podania do 27 sierpnia. lV giinnazyu11I 
!II Kielcach wakuje 30 miejsc w klasie przy­
gotowawczej; do pozostałych klas kandyda.­
ci nie będą przyjmowani. Egzaminy się 
zaczną 28 sierpnia, podania do 13 sierpnia. 
lV gi11llUłzyUln lbm:=yńskieJl! wakuje 20 
miejsc w klasie wstępnej; w pozostałych 
klasach brak wakansów. Egzaminy odby­
wać się będą 19, 20 i 21 sierpnia, podania 
rIo 15 sierpnia. W gimna::yu11I płoCkiem 
kandydaci mogą być przyjmowani tylko do 
klasy YII i VIII; w pozostałych klasach 
niema wakansów. Egzamiuy zaczuą się 
20 sierpnia, podania do chwili ostatniej. 
]V gi11lnazyu!II 10 Kaliszu miejsca wolne 
są Vi klasie wstępnej; przyjętych być może 
okolo 30 kandydatów. Egzaminy zaczną 
się Hl sierpnia, podania do 15 sierpnia. 
W .:kole ,·eal1lJfj to Ł()!vic:;u waknją miejsca 
(lo wszystkich klas, z wyjątkiem klasy 
pierwszej, w klasie zaś wstępnej będzie 40 
wakansów. Podania do 27 sierpnia, egza­
miny zaczną się 28 sierpnia. 

- W Pińsku 111'zeil niellawllym czasem 
Otlkl:1f/O tuie/leie aszu.stwo. Przed rokiem 
pewne berlińskie towarzystwo akcyjne na­
było wielką przestrzeil lasów i budulec 
spławialo Piną. J edeu z transportów 
drzewa, zaskoczony mrozami, ugrzązł 
w lo do wcach rzeki, wobec czego to 
warzystwo postanowiło spław jego od­
łpżyć do bieżącej wiosny. Na ów tran­
sport, okolo 100,000 rubli wartujący, zagiął 
parol jedeu z tamtejszych spekulantów ży­
dów i podmówiszy swojego wS!l6łwyznawcę 
łl}cznie z nim zwr6cił się do regenta, gdzi~ 
zeznał, iż drzewo stojące w Pinie jest jego 
własnością, że wobec potrzeby wyjazdu 
z kraju, zmuszony jest nieograniczoną ple­
nipotencyę do działania udzielić przyjacie­
lowi; regent zaś, nie podejrzywajac nicze­
go, akt spisał. Nazajutrz po tern, mnie­
many właściciel drzewa wyjechał istotnie 
kosztem quasi-plenipotenta swego do Ame­
ryki. W kilka dni później do pełnomocni­
ka poczęły się zgłaszać różne osobistości , 
domagając się zwrotu zaciągniętych jako­
by !lrZeZ jego mocodawcę pożyczek. Pleni­
potent pretensyj owych nie chciał regulo­
wać, skutkiem czego weszły one na dro­
gę są(lową, a mniemani wierzyciele somy 
swoje zabezpieczyli na owem drzewie. Sąd 
pretensye wierzycieli zasądził, poczem wie­
rzyciele zyskawsy rygor natychmiastowej 
egzekucyi, przystąpili do licytowania drze­
wa. Poszla więc tą drogą jedna partya 
d,zewa na satysfakcyę długu, 3,000 rs. 
wyno~ząc~go, za ~ą wnet 'pod~yła druga, 
rówrue kilka tysIęcy rubli Wierzytelności 
pokrywająca; drzewo uatychmiast po przy­
byciu kupna ładowauo na wozy i gdzieś 
wywożono i w ten sposób poszedłby był 
cały transport, gdyby nie przyjazd do Piń­
ska nieobecnego przez czas (Uuższy iuspe­
ktora komunikacyj na rzece Pinie, pana 
Dymicza, który świadom rzeczywistego stauu 
rzeczy, doniósł drogą telegraficzną istotnym 
właściciełom drzewa o tem, co się dzieje. 
Przybył więr. natychmiast pełnomocnik to­
warzystwa i dalszą licytacyę bndulcu po­
wstrzymał. 

W Chęcinach , jak donosi .Gaz. kie­
lecka" miał miejsce smutny wypadek. Do 
miejscowości owej zjechała wędrowna me­
nażerya. Wielu głodnych wrażeń oglądało 
zwierzęta przez dziury w ogrodzenin pla­
cu, na którym menażerya gościła. Pewne­
go d~a wioch, obwożący zwierzęta, chcąc 
OdgODlĆ natrętów, prętem żelaznym ude­
rzył w deski i wybił oko jakiemuś cieka­
wemu chłopkowi. Włocha pociągnięto do od­
powiedziahlOści. 'ł.'aż sama .Gaz. kielecka" 
pisze: We tosi Michałmoicacll19 letni chło­
piec, Eugeninsz B., wystrzałem z broni pal­
nej pozbawił się życia. 

Złoczew, gubernia kaliska. W nocy 
z 14 na 15 b. m. pożar zniszczył doszczę­
tu najbardziej zabudowaną i najboo-atszą 
dzielnicę miasteczka. " 

Wilno. Panuje tn karbunkuł pomię­
dzy bydłem. Wypadkom śmierci z tej za­
razy uległo kilku ludzi. 

Mińsk litewski. Zdarzyło się tu kil­
ka usiłowall podpalenia. Między ionemi o mało 
nie zgorzał teatr letni, 

Trzęsienia ziemi w 'l"urkiestanie rl\i­
nujące wszelkie budowle, zmusiły Inlltiste­
r)'llDl wojny do wyszukiwaJiia nowego ty­
pu bmlowli dla tej prowincyi, któreby wy­
trzymywały drgania gruntu. 

DZIENNIK ŁÓDZKI 

ROZMAITOSCI. 

X Spalona na stosie. W Por~bie Radloej 
pod TarJlowem w Galicyi-u tamtejszego go­
spodarta Fr.fsztaka słu~yła niejaka Maryauna 
Kozik, kobieta cnotliwa i !Jobozna, nIe bynaj­
mniej nie fanatyczka. W zeszłą. niedzielę wi­
dziano jl} jeszcze w kościele, ale tegoz dnia po 
południn znikła. N a drugi dziel. doniesiono 
gospodarzowi, te w jego lesie w nocy si~ pa­
liło. Po zedlszy na miejsce, znalazł on na krmi­
cu lasu spalenisko, a na niem zw~glonego 
trupa. Gdy zwołano ludzi ze wsi i zajQto si~ 
rozpoznaniem ciała. poznano po chustce i nie­
co jeszcze po twarly, znikłą. na dzień przed­
tem Maryann~ Kozik, którą. też niebawem po­
chowano. Gdy zawiadomiono są.d o wypadku, 
zjechała tegot dnia po południu komisya z s~ 
dzilł śłedczym p. Smoleckim, który nakazal 
ekshnnlOwać zwłoki i zarz'ldzi! sekcy~. Ta nie 
wykazala nic. Sledztwo są.dowe ma obecnie 
rozstrzygn'lć trudne do rozwiązania zagadnie­
nie, czy w danym wypadku zachodzi lo samo­
bójstwo, czy morderstwo. 

X Wybuch wulkanu. Dzienniki włoskie 
zapełnione są. obecnie wiadomościami z Mesy­
ny o gwałtownym wybuchu s,~cdniego wulka­
lin, który się rozpoczął w dniu 27 z. m. i od­
tą.d tn.a ciągle. Od roku jll2 wułkan ten poczllł 
dymić, dopiero jeduak we wspomnianym wyżej 
dniu wybuchy przybrały znaczniejsze rozmiary. 
Szczególniej wieczorami widok tej małej góry, 
ziejl}cej ogniem, ma być i wspaniały i zatny .... 
żajl}cy zarazem. Setki strumieni rozpalonej la­
wy str"elaj" w gór~ z obu wi~kszych kr.terów, 
nieI..1:óre zaś sięgaj~ do 600 metrów. Oprócz 
lawy, kratery wyrzucają. kamienie, które padaj'ł 
na sąsiednie pochyłe wzgórza i z nadzwyczajnl1 
szybkością staczają, si~ ku morzu. Wybuchom 
towartyszy od czasu do czasn pot~ny łoskot, 
podobny do grllllOtu, od którego drżą, okna 
IV domach sąsiednich miejscowości: San Vincen­
to i Riscita. G r,moty tc słychać czasem na­
wet i w Stromboli, a popiół, snujlIC się po po­
wietrzu, sigga niekiedy do Milazzo i samej Me­
syny. Od czasu rozpoczQcia wybuchów góra 
wulkaniczna zmieniła caIkiClll swój kształt ze­
wnętrzny. Miala ona trzy oddzielne szczyty, 
które teraz zdajl} si~ IV 'jeden stopione. I:;a­
two poją.ć, te w sąsiednich wioskach panuje 
niemały prlestrach, chociat, o ile się zdaje, 
geograficzne połozenie .apewnia im jakieta­
kie bezpieczeństwo. Jako ciekawy szczegół za­
uotować też należy, że ani przed wybuchem, 
ani obecnie podczas jego trwania, nie zauwa­
żono naj mniejszego nawet drl:enia ziemi, które 
zwykle wybuchom wulkanicznym towarzyszy. 

X Nowa kometa. Według nadeszlej do 
obserwatorynm astronomicznego w Krakowie 
depeszy, odkrył d. 23 b. m. wieczorem David­
sohn w Melbourne w Australii nowI} jasn'ł 1<0-
me~, na połudoiowem niebie w grupie Cen­
taura świeC'łCII, która posuwaj,!c się szybko ku 
~ółnocnemu wschodowi w przyszlyln miesiącu 
I w Europie widzianą. b~dzie. Czy atoli i u nas 
b~dzie tak jasna jak w Australii o tern z 
pierwszej depeszy sl}dzić nie można.' 

X O dwóch nowych wypadkach kolejo­
wych donoszą. z Ameryki północnej. Na kolei 
Lobigh Valley, zdarzył się WYl'adek, zblltony 
bardzo do tego, jaki miał miejsle pod A.rmagh 
wIrlandyi. Przepelniony poci'IK osobowy wjeż­
~a1 po stromej pochyłości, gdy naraz kilka 
wagonów się oderwalo i cofaj'lc si~ w całym 
p~dzie uderzyło o POCi'IK nas~puj'lcy. Sześć 
osób zostało zabitych, a 40 ponioslo ciężkie 
obrażenia. Pod Mount C'arbel w ruinois po­
ci'IK si~ wykoleiI, przyczem 50 osób zostało 
ranionych. 
~ Smutne zdarzenie miało miejsce lJod 

RacIborzem na Szląsku. Wieśniak, zajęty sprz'l­
taniem koniczyny, został zaskoczony burlą; za­
brał si~ tedy coprędzej z naładowanym wozem 
do odwrotu, lecz naprotno sznkał kilkoletniego 
synka, który mu towarqszył w pole. Przy­
puszczają,c, że dziecko pośpieszyło do domu 
wieśniak wbił kosę w koniczynę i pojechal: 
Przybywszy do chaty (lziecka nie zastal i 1Ia­
pr61no go wszedzie szukano. Zabrał się tedy 
do wyladowania koniczyny i znalazł malca nie­
tywego na wozie, z kosą., zatopion,! w piersi. 
Dzieciak ze strachu przed bllf'l'l wlazl niepo­
strze20ny przez ojca w koniczynę, a wieśniak 
wbijaj," w nią. ko ~, stał się bezwiednym mor­
dercą. własnego dziecka. 

X Znany chemik, Hipolit Leplay, który 
zdobył sobie I·ozgłos przewa2lńe pracami nad 
fabrykacy'ł cukru i wypałaniem spirytusu zmarł 
w Pary tu, w 76 roku 1ycia. 

T E l E G R A MY. 
Petersburg 28 lipca. (Ag. p.) W stanie 

zdrowia J. C. W. Wielkiego Księcia Kon­
stantego ~fikolajewicza zmiana na lep ze 
nie nastąpiła, wzmógl się jedynie apetyt. 
W ciągu dnia Dostojny chory był mocno 
rozdrażniony, po kilka razy przesiadał się 
Uli. fotel i do łez był wzruszony. W nocy 
sen przerwany był tylko jednym atakiem 
chwilowego niepokoju. 

Niższo-Nowogród 28 lipca. (Ag. p.). Dziś 

wywieszono flagi handlowe, na znak roz­
poczętego jarmarku. 

Wiedeń 28 lipca. (Ag. p.). Król Milan, 
przyjml\iąc ministrów w Belgradzie, wyra­
ził szczere zadowolenie z powodu panują­
cego w kraju spokoju i porządku. Wkrót­
ce b. król wyjedzie do Paryża, gdzie za­
bawić ma okolo dwóch miesięcy. 

Paryż, 28 lipca. (Ag. p.). Kandydatn­
rę Boulangera postawiono w 135, a we­
dług wiadolUo§ci dziennika • Temps", jesz­
cze w większej liczbie okręgów. Wiele 
pism potwierdza wiadomość, że po wyroku 
w naj wyż zym sądzie senatn, sprawa Bou­
langera oddaną zostanie sądowi wojennemu 
co do zarzutu kradzieży sum skarbowych 
w czasie czynnej służby. 

Londyn, 28 lipca. (Ag. p.). Wczoraj 
w południe w domowej kaplicy pałacn 
Bnckingham odbył się obrzę(1 ~Iubny księż ­
niczki LlUlwiki, córki księstwa Walii, z hr. 
Fife. 

OsŁatrrie wiadomości handlowe. 

Warszawa, 27 lipca. Weksle kro term. nA: Berlin 
(2 d.) 48.07'1, żąd., 47JrT'I" 90, 9"2'1, knp.; Lon­
~Iyn kro .ter. (3 m.) P.77 ż,"}d.; PAryż (10 d.) 39.20 
z'!'l.; W,edeń (8 d.) 82.25 żąd.; 4"10 listy likw. Kr61. 
Polsko duże 88.76 ż'ld. , 87, 60, 50 kup.; male 88.40 
z'!'l., 88.15, 25 kup.; 6% p<>iyczka wschodnia nem. 
99.25 ż~d.; 4°/, poż. wewnętrzua • 1887 r. 83.90 
Ż'Id.; 5'10 hsty zastewne .iemskie I·ej ser. 98.40 "'Id 
98.20 kup.; ID ser. lit. A 96.85 ż'Id. , 96.70 I.up.! 
5'10 listy z&st. lD. Warszawy I 98.25 tąd.; n 96.50 
Żąd., ~. 95.50 ż'Id., IV 95.40 żąd., V 95.35 iąd. 
5'/, obhgl m. Warszawy duże 91.50 żąd.; 5'/, listy 
z.st. m. Łodzi ser. I 95.75 Żąd., n 93.75 żąd., ID 
9~.2.5 żąd. IV 92.75 żąd.; 6% listy z.stewne ID. 
KAlt ... 102 z'!'l ., 101.25 kup. Dyskonto: Berlin 3"1, 
Londyn 2'1,%, Paryż 3'10, Wiedeń 4"" Petersburg 
6'1,'10. Wart.o'-! kUfonu z potr. 5'10: liso/ z&St. ziem· 
skie 46.2, wars.. i n 153.1, Łodzi 113.5 listy 
likwidac. 59.1, poż. premiowa I 18.5, n 176.8'. 

Pel8!aburg. 27·go ~pca. Weksle na Londyn 97.20, 
n po.yczka wschodnia 98'1 .. ID p<>życzka wscho­
dnia 98'1., pożyczka z 188i r. -.- 4'1,"10 listy 
zastewne kredyt. ziemskie 147'1., akcje biWliu ru­
sk!ego dla handlu zagranicznego 252, petersbur­
skIego bauku dyskontowego 667.00, bauku między­
narodowego 630 1/" W&lsza.wskiego banku dyskonto­
wego -. 

Berlin, 27·go lipe... Banknoty ruskie zaraz 
209.25, n& dostawę 208.50, weksle na Warszawę 
209.05, ua Petersburg kro 208.20, ua Petersbng 
dt. 205.25, ua Londyn kro 20.43, na Loudyn dl. 
20.a5, na Wiedeń 170.65, kupony celne 324.90, 
5", hsty zastawue 63.30, 4"10 listy likwidacyjne 
57.25, pożyczka ruska 4'1, z 1880 r. 89.90, 5'10. 
1884 r. 10\!.20, 4'10 z 1887 r. 54.00, 6'1, renta złom 
112.40, pożyczka wschodnia nem. 6io10 ID emi­
syi 63.90, 5"10 listy z&stawne rnskie 102.00, 5'10 1'0-
żye.h premiowa z 186i roku 173.00, takAż z 1866 
r. 161!.90, &keye drogi żel. warszawsko·wie<leńskiej 
215.25, &kcye kredytowe austryackie 183.25, akcye 
warszawskiego bauku handlow~o - .- dyskouto­
wego 75.60, dyskouto nielllioeklego ba~u państwa 
a'l, prywatae 2'/,. 

Londyn , 27 lip .... Pożyczka rnaka z 1889 roku II 
eUl. 90, 2'/, Konsole !legielskie 98"1 ... 

Waruawa, ~-go lipca. T.rg ua lllaeu Witkow­
skiego. ~SZ6Ulc.a sm. ord. - -, pstra. i dobra. -
- -, bIała. - - -, wyborowa - - - żyto 
wyborowe 480-510, srednie - -\50 ":adliwe 
- .-, j~czmień '2 i 4-0 rzl}d. - - - o~ie8 280-
300, gryka - - .- , rzepik letni -: zimowy -
- , rzepak rapa ZlOl. - - -, groch polny - -
- , cukrowy - - - , fasola - - - z& korzec 
kfl:8Z& jaglaua. - - -, olej rzepakowy - - -: 
Imany - - - •• pud. 

Dowieziono ~szenicy - , żyta 800, jęczmienia 
-, owsa 300, grochu polnego - korcy. 

War.zawa, 27·go lipca. Okowita 78'10 z akcyzą 
po k. 9".%. Stosunek garuea do wiadra 100-307'/, .. 
H\~t. skł&tl. :za wi~o kop. 8351-8381, za gafn. 2rl 
-273. Szynki "" wtadro kOll. 848--&1' za garniec 
276- 277 kop: (z dod. ua wy8eb. 2"). ' 

Berlln, 27 lipO&. Psz~uica 180-19~ na lip. 191.50, 
ua !tst. !1rml. 193.50. Zyto 146-:-162, na lip. -.- , 
11& hp. Sler. - .- . na. list. gr. 165.50. 

Lond)!n, 26-1.;0 lipca. Cukier Jawa 96 proe. 23'/, 
spokoJwe, enkier burakowy 16'1. sp<>kojme. 

Liyerpool, ~W-go lipca. Spr.wozdanie końcowe. 
Obrót 8,~ bel, ~ ~o nA 8pekula.y~ i wywóz 1,500 
bel. .Spok.oJUle. lliddling amerykańska: na lip. --, 
n~ bp. Sler. 6 sprzetlawey, ua. sierp. - - -, n.(L 
sierp. wrz. 6 s!)rzeds.wey, n& WlZes. 6 na.bywcy, na 
wr<. ridz. 5"1'1 sprzedawcy, ua pud. list. 6'1" 
sprzet ~f'c.y, Da ist. grud. aU/lł sprzedawcy, n& gr. 
styc. 5 t .. sprzedawcy, na styez. luty 5"/" sprze· 
dawcy. 

Ha.yre, 27-go lip.... Kawa good av.rage Santos 
ua li~ .. 85.50, na wrz. 85.50, ua grull. 86.25 
SpokoJllle. 
le~.:\:-rl~rk, 26-go lipca. Bawełna 11'/" w N.Or-

• New-York, 26 lipca. Kawa (Fair-Rio) 17.50 Rio 
i'4}7.10w ordinary na sierpień 14.'2, na p~źdz. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
MaIżelIsiwa zawarte ... 1niu 28, lipca 
.W parafii. kalolic~l.j 8, a mianowicie: Stanisl.w 

Z'Jąez~ow.ki z Agmeszką Mich.lak, RoherL Langer 
z Ot y", Demuth. lIIateusz Kędzierski z Wiktory'l 
WaleneKą, Karol J.bloński z Antonin .. H.lena 
Umter. Józef Zagłobiński z Maryanu .. Kai.zkowsks· 
Tomasz Salamon z Marynn,! Kolve.ch: Jan No.jgi: 
b.uer z Marysnną Pluta, Władysia ... Sobezyk z 
Antourną. Gotębiewską. 

W parafii ewangelickiej 6. a mi.nowicie: Adolf 
Kal~rt z Pauliną Stelur. Adolf Luwik Walter z 
Alwmą Bekker, Ludwik Waldek z Emilią Blau 
August Klopstein z Natalia <rebauer, Albert Znc~ 
ker z Bertą Kraus.. -

Starozakonnych -
Zmarli w dniu 28 lipca: 
Katolicy : dzieci do I.t 15-tn <lOarIo 21 Vf lej 

liezbi~ ~h!opców 1:l, tlzieweząt 9. dorosłyeb a. 
IV t<\l bezbl. męt.ezyzn l, kobi.t ł, a miano-

3 

wicie: Teodora Maguuszewska, lat 19 Frauciszek 
Krzyżanowski, lat 29, Elżbieta Bilska, 'lat 28 Anna 
Majchrzak, l.t 70, Ewa Denis, lat 32. ' 
. E!"'angellcy: dzieci do lat 15-tu zmarło 2, w toj 

hezbl.e ~hłopców .- dziewez~t ~. dorosłych l , 
w tej ltczbte męze.zyzu l, kobiet - a miauo-­
wicie: P.weł Widua, lat 28. 

Staronkooni: dzieci do lat 15·tn zmarło t 
w tej li~bi~ e~opcó~ 4, d.iewcz,t - dorosłych 
1 w teJ liczble mvzezyz.n - koblet 1 a miano· 
:1I.cie: Estera Malka • ~ubnickieh Goldberg, lat 

TELEGRAMY GlEtDOWE. 

Giełda Warszawska. 
:tądano z końcem gieldy 

Z dnia 28lz dnia 29 

Za wokale krótlr.olerminowe 
ni> Berlin za 100 mr. 
11& Londyn za 1 Ł . . 
na Paryż za 100 fr. 
na Wiedeń za 100 R. 

Za papiery pall.twowe. 
Li.ty likwidacyjne Kr. Pol. . 
Rusk \ prJżyezka w3cboduia . 

,. 4% poż. wewnz. r. 1887 . 
Listy zast. ziem. Seryi I . 

Listy t~&8t. m. Waraz:'Ser. i " 
Lurt.y z~'t. m. Łol"1 i Seryi ~ : 

t1 n "" II . 
"" " ., III. 

Giełda Berlińska. 
Banknoty rUlkie zaraz . • 

"' " DIL dostaw. 
Dyskouto prywatne . 

48.07 
9.77 

39.20 
8'2.25 

88.75 
99.:!5 
84.90 
98.~0 
97.85 
98.25 
95.il5 
9575 
93.75 
93:25 

210.75 
209.25 
1'/,'" 

I 
49.95 
9.75 

39.15 
81.00 

89.-
99.;!'~ 

84.75 
98.25 
97.80 
98.2!; 
95.25 
95.75 
93.75 
93.25 

Monet~ I banknoty : Not. urzęd. I'(ot. nieurz 
Imperyoly I p6hmperyały ż\d. pt. 
(Emisyi 17 grudnia 1885 roku) -
Półimperyały stare . . . -
Marki niemieckie . . . . 48'1, 
Austryaekie banknoty . 8~ 
~'rauki . . . . . . .. :~9'1. 
Wartogć rubla kred. w.łocie -
Kupony celne . - 156'1. 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
lIolel PolSkI. Fliedermann. E. Mland Gros· 

man z WarRZ&wy, Dabrowski sędzia z Ła;ku J 
Mletiejew z Iwangroda. ' . 

Hotel Vletorla. A. Sarkisow z Baku. A. 
Becker z Cz~stoehowy, S. Gusson zŁasku. H. 
Mi1ller z Zawlercia. S. Marchew z Tomaszowa. 

. t "r,"I,,1 lI et , ... i . J. Rosen z Petersbnrg&., S. 
Llp8chltz z Rygi, N. Fa11mer z 'l'ag!nrogu, G. Wer­
ner z Tomaszo..... E. ltosenfeld z Grodna. B. Bel­
mann z Rygi. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

do Łod.z; I GODZINY i MINUTY 
przychodzą: 81 WJ 101151 41351 81:10110130 

z Łodzi 
odchodzą: 

przychodzą 

do Koluszek 
" Skierniewic . 
" 'Varszawy 
t1 Aleksudrowa 
11 Piotrkowa 
,. Granicy 
" Sosnowca. 
Ił Tomaszowa. . 
"Bzioa 
" Iwugr. }IWatl. 
"Dąbrowy O"b. 

H Petersburga 
., Moskwy 
" Wiednia 
u Krakowa 
" 'Vroclawia 
.. Berliua. 

1 611~ 71 ~lll 051 51 551 9130 

7 10 846 215 705 iO 40 
846 432 8 ~ł 

1105 6ł5 1.0 20 
l 35 8 łO 

962 *{) 1025 1.2 -1, 
225 9 - 450 
245 937 .150 

10 15 tiU 
2 01 HS 
6 - 968 
8U 102 

1008 
1123 

532 752 437 
527 752 
918 1016 

GM 7 Ol 

UWAGA. Cyfry oznaczone grubszym t1nlkielD 
w)Q'uają. esa.s od godziny u-ej wieuorem do gtt­
(lziny G-ej rano. 

I 

• 
• , 

O 

.II l 6ł DZIENNIX tóOZK1 , 
ROZ~I A I TOSC I. 

x SpaI"t " ,tuie. w Po'lbł' llaJI--.I '* Tu.ow_ • G~-.. Wa~...., po 
....... ~~ łhI.Irb. aItjili łb.,-.na 
li:o.It. koWato. ..utwo I po~ ole br-.J· 
aaitJ !Ile tual)'iUL w....m., llieobitIt .1-
dduo Jt j_ .. tokiele. .Je Wf60I dl""- po 
JOIwI. -mikIL Sa 4rfrcI ibIdI doaiedollO 
.... ~1. k • .Ico ~ • -r!lit pa-­
mo. " O'IIII!OIbiq- .. UJ_. ~ O' ... kod­
.. luli ~ .. , • ... Uom ncglo_ 
I.... 0<11 2.0łu0 ,.<1&1 .e.-.:l I 1IIj~1O 110 
"""P"""Pt... dał ... potaaJIóI po diuk'\! i nle­
llO J- po '......,-, lJIij:"- .... ddHi pne4-
1_ lIlIoI'1I-/IDII K~ bu" Id ,i8Ia ... Pll-
tbowaIIo. r.dl .... \adoadnDO * ... fJII-IIka.. 
-,!«U4 lesot 411i1 po ",,)~dJli. klImuI" lit" 
cbIt łlł!il!Z)'m p. Smolł<:kim. Wiry ...... Dl 
ekJbllllKl"v, 1'''',*1 f u.r:qdlil "'''''n. Ta ole 
W)bzalI. Di<. Sledn .. " ...... lNl obllclll, 
toIIfIn)'płÓ tn4..a .10 ro.-..~"'" .o.pdatl>­
nie. !1q w d....,.. W1P"1kI.I _hoddłtJ _ 
bójllltn, C'.I1I11Ordo,..two. 

X Wybuch wulkanu. OrieImiki It)~ 
~'" łIIł .. ~ .. i&iI~ c :11...,.­
"-f .. pAłllt"""" wJb,tdt.~ ĄSklduloep .. lilka­
••• kl6tJ &It ~ • linia !7 I ••. I ud­
""' ..... ~)f. Od ""kil jld .,1Iku teR JłIłC'.I'ł-I 
dJ1alt. I16pino jeoI...t we ~ tOJUj 
....... 'J.II1 prqtnł.J • ..-Ie~ 1'11...." 
Sanq6l1lleJ .. I~ wIdot ~ -.I~ p,-, 
.w-jłft.l ~, _ bJt I -..puloJy I utnra-
1aJ"" _ Selld lłnlIIIioooi ro.prJoocj la.-­
W)' ~, w .,v, I ok .\tbI,1ch ~ .. , 
lIkIb6ft .. Iipj, 010 1100 _IM<. Opricl 
lawy, mlnJ..,..--j, bal •• k&łIre p&daj, _ ~ .. "".,1e .-zrónt i I ~'" 
,.,.h~ ~'oN: "" _. WJhadłoa 
IOwant...,. od ___ do cm. p<Kębt loakot, 
płMIoMf 116 &'"JłIIO'I" od kI6ttwo ~ oba 
w "-dl lf"IeIIaidI ~0iłc:I: St.a \'lIIoen­
\O I Illocilt&. G_J '" ,tłyebol __ .... 
_ I w f:tl'Ollllboll. I popi6/. "'-.ite lit po po-­
Ińt\la .... nidI..., !lo XiluIo t -.1)10-­
.,.,. 04.,.... ~ If)'~ g.:n 
,",,1woH:aIA -..IeDiłl. aałkiaaI ..6J ~ .. 
w"l\ll'fa.1. )Ciało. o ... In]' odibkl.ae """1'1. 
1:1oÓ ... I~ru ut.,j4 me w ~edea rtopiolM!. La.­
IWO poM .. • ł4dełhlido .. ioIbtb y.naje 
Dlł'małJ pneotrad!, cbotlal. ° n. ~ zdroje, 
",""",6cmo poIołellic! mpnJlia bil joJ,;ic .... 
kle ~"".o. Jako deu .. y aaes61 _ 
1I0\!>WK Id ...Jd,. te ani pned ",!mm. 
lat obtcodo podCłM Je,:o In"aoia. ft~ ~" ..... 
lollO UJlIIlIleJozeao .... et M1en1t ziemi, tUm! 
~.Jkle .. ,buchom .. ulkanlezuyDl. IOwata:rsą. 

X NOWI kometa. We<\)II3 IladIlNł.J ,lo 
obwnrłtOlJll'" aslrot\alllk:wtgO ..- " .. \owle 
~1'J*ą, odkrył •. !3 b ... 1Iieo:aorftll U .. .-Id­
d • ..- l lelhov1lo .. A1l'llnIU 110 ... Ju", kG-­
!linę., al. p .. hodn\o"_ meble .. tł"P" Oi~ 

l&Iln ~ tt.In ~I\jłe "'" ..,-Il1<0 ki 
p6ł_. .ocl:.o<Iowl • pn,...tyt. .. ;e.~1I 
I .. EarGpie "iobIaq b-tIWe. Qq atoli I ._ 
IItQi. lak J- Jak w Au1nIli. o _ ~ 
~ 'epIfI1 qdzIt ale __ 

)( O Ifwich nowych wypadka.cll tllkjo­
If)'d! ....... I .u.n,-ki p6łD-J. :i. kolei 
' ..... h \·r.I!er, lIIanyt sit If)'l .-dek, dlliłoGJ 
....... do toco. J.1d aILI llle,IIk ..... A...p 
w lrlllllO\Jl PnepeflllollJ JOriW. _"" • .1 ..-J. 
4W po a.---j poUJlołd, ...,. _ Ub np.... lIiC 0IłentaI0 i....&.ite sit w c.ł.ra 
pe4.Qe ~ .. JIOOI&8: a&St-CpII,/'IQ'. !ke% 
~.attała -hn1dl.' łO )IQBioI1o IIItlkll 
obrUe1tll. Pod lIOIIOl Cu-ł>d.. UItDOk ..... 
a.. !lic .,.koldł. ~ 51) 0II6h IlIŃlo 
"'''kMu'dI. 

X Sm. tne !d&l"Ullie ..w.. Iliej_ pOd 
RaeIbor_ .. SIIt!b. Wifnl&k, -.JtIJ.,...· 
t.aałem uniC'.lJl1 • .. łI&l ..akor&oar I>nr<ł: _ 
b"" ~ ted.J 00jl~1 I ..aI:r.!Jo.1-llJ1tl .. ~ 
'0 odwrol.ll. 1_ '1IIJI1'ÓtlIO ..... nl l:i1tolelaitop 
"nb. kt-6fy "'. I4warapa11 ..- pok!. In1-
~4Ii. 10 ddeeko pOjpieayło d... dOUlll. 
wll'Jlllltk .. bil k""t • tCllli~pt I pojoohal 
Pn,ybJ_J do ~.atr d~i~ka me mml l ,. 
prółJtu «" .~tdo AaIlbno. ZalI"" ~ ~ 
do ..,-łl.tlOfiaai. ko ...... rn' i ....... 1 mai ... nlo-­
IJwcp na .. odo!, I ~, Alopioą fi »ierr.i. 
D'*1ak Je ~Ir .. cbo ptIIed """" -.WI oi~po­
. Ine&o..,- pnH oJ... .. koÓlSJllt. a -..lIUJ4k 
.. bU~ł'! .. "" kooIt, .u.ł .lt beP-ledll.flll _,.. 
daq . 1""""10 dziecka. 

X lnaJly chwlk, Ilipolil I~r, tu..,. 
łOIobrl .oble,.".... pnn.m;." pncaDIl .... 
fahrrkKn CIIm l "rpab.ni..,. 'pir)'\.UII. _ I 
w l'arJD, w .C; rob ,IJd&. 

T E L E G R A M y, 

P't .... blll'g 28 u,}(:&. (Aj'. I'.) W ~lanj, 
utro1ria J. c.. W. w~ I\l!lęcla Kr.o!I­
~I-Iw~ llikolajf;w-iaa :&miana ... Ił'~ 
ni .. nasl4l,lla., 1rZIIł6g1 Ul,' jedyuie aptł-~·t. 
W ciUw- dlll.. \)Q8tqjllY ebory był mOC11O 
~Il,J, po kilka rur l'nnladał ~I~ 
~ Md I 110 l.u b)'1 ~ny. W I1ClCy 
IM! p~wany był trlltu jednym ataklt!ID 
t:lIwiI\I"'~"Q ulepolnQII. 

Nlill'o-JIIow09rid 21:1 lij>eL (Ag. II.). nd~ 

W')'wIe&zoIlO Ilłłł llI1wdJowt. .. :utU 1'0%' 

pocqlefO janurb. 
Wi&de~ 28 Iipea.. (..\(. p.). RI'ÓI )filu, 

pnljllląj~ aiD1IU'6w W ~ wJł'ło­
&II SUłere w!Oll'olenie Ił po..-OOIl JlMII}t­
cero W knJlI .pot~. I IlOrądU· \~ 
~ b. trUł wyjedzie do Parfła, ~ za­
"wit lilio około dwódl mi~1. 

Partit 2S Iipea. (A(. p.). Ka.nd,rdalll· 
'1 HoIItanren poiIt.aWIoIlIl w 135. \I ...... I ___ T~'~L='G~R~!~.~Y~G~IE~' L~D~D:\ .. ~Il.:.".:-~ 
II"" lI'iad?m.okl. łhl, ,,!,.Ita • TI!IIIp'", jeaz- "., •• W. -' •••• L z""'.~'7._a 
a6 w Wlę IlU'J lezu olo'UVw. WWe .... 
p18m polWletdU. WiAdolllPt, te po w)'f'Okll ~ K toa- Pł4t 
li' n~"ytu,.m J4ddl! P6IIAtu, aprawl. BoII- b ... tol. k"'lłolłlrotl ..... 
111111_ oodAnlt l(lIia.nie .0'11'1 "'oJenuemu ... n...łłII .. lOO... . . • • 
to .10 un:ul u kr&dz.lU,y SIIUI ~lt&rbowyclo - lM.d,.. .. I L.. •. • 

.. ... p..,.. u 100 fr. • .• 
11' cz e e31ynD~ _hlibl" .. lI'itod.mi. ... 100 t .•..• 

LOnd YlI, 28 illit.. lAg. p.). Wczor~ la , .Jll ty ~",.t.",,". 
w poludniIII w domQwf!j bJlllcy IlAtllen lMl, tlk~ kI""j ..... ICr. Pol.. 
I'~ .. , RQU- . pt,1,.u ... ~Ia 
,.,.c ...... gh.m OIlhyt 81~ ob~l ~l uhll,Y k~lęt- • ł't. poL ..... IlL'. 11l-'l7 • 

Ilk:drJ f.uJwl!;:I, <:(il'kl k"'~l". WlIlII, 1- lir. l."', ...... 0:1 .... l:IeryI I • 
~·Ife. Llo\l1a.& ... 'W •• '::Io!r. ~ : 

Ol!Ulluiu windolhu$ i halItIIowe. 

.... • ." ~ II. 
u.r.J -. .. tA(; 1/ s.rt I . 

.. ~ ".. II . 

.~ ~~ 'II . 

Gi&łda. BfII'll~.k .. 
u.u_l...t1o ........ 

~ M •• ~ •• 
o,.u.:1o pr]'..sM. 

u .. .. 

:.Ilo.tlo .." l' ,',. 

" .., , .. 



DZ1ENNIK ŁÓDZKI. 1V168 

o G Ł o s z E N I A. 
T eatr Łódzki. KANCELARYA 

.ADWOKATA PRZYSIĘGŁEGO 

W ogrodzie Selliua. Karola Łaganowskiego 

Walka o CórK~ 
Melodramat w 5 al'tach, z 
mi i śpiewami, oryginalnie llallisa-I!blil 
ny przez PawlaKośmińskiegu, 

zyka Kornela Nowackiego. 
Odznaczony na konkw-sie ~":h. I------,--------1 

muzycznego" 1888 r. 
Grany w teatrze A1hambra 40 

zy z rzędu. 

lIam zaszczyt 
publiczno~ć, iż przeniosłem 

BeMtll'U/I'acyę 
mojn, z Xowego Rynku na ulicę Kon 
stantyuowską do. domu W·go ~a~· .'pclsnuw_ie 
skiego Nr. 327 l polecam: Śruadarua ., 

kop. 15. Obiady z trzech dań po 
30 (If abonamencie) po kop. 25 

z dw6ch dań po kop. 40, 
i inne jedzenia na porCYę. 
Flaki po kop_ 10 

ł'1WO marcowe z 
waru 8zybka_ Polecając 
się łaskawym względom Szauownej 

Pnbliczn~~!'03taje z szacunkiem Ilkilk1[llla.sto,let:u:iej 

'V. 'ViIczyńlIki. 
1243-2-2 

Zaginql 

chłopiec 14 letni, 
brunet nazwiskiem Józef 
Ktoby wiedział o 
zawiadomić ojca Karola 
zamieszkałego w Łodzi, na 

KTO MIAŁBY 

• • 

plamno 
nym Rynku pod Nr. 270. wynajęcia niech 
trzymujący zaś chłopca bez wiledz. y ljlJ,.".I""""--.I"''''IL._ €~€!:..c:lllofclrUJ w "Dzienniku" pod lit. 
ojca pociąguięci będl} do odpOWIe­
dzialności sądowej. 1256-3-1 

Zgubiono 
książkę legitymacyjną, 
berni piotrkowskiej, na 
ra Russ. Łaskawy zualazca 
jl} oddać w magistracie. 

ZAGTh'ĘŁA 

karta pobyt'u, 
wydana z magistratu miasta 
dzi, na imię Fajgi Trzaskała. 
skawy znalazca zechce j/ł 
w magistracie łódzkim. 

(1)a6plI'IHO-JIo;\31111&Rall iIlllJ. ~op. 
BC.ł't,J;CTsie aaJlB.1caia: TOaapOllO.Tyqa 

TUR H. Poaeu6.1JO)(a o n OTep1l 
Ta Baua,J,Hołł. M 60,257 aa OTon"".'.H-

plaster wyniszczający ODCISKI, 
mego wyrobu, znajduje się na składzie w AP'l'ĘCE 

A. STOPCZYKA W Łodzi. 
UT. BOJłOUT8M.I, 

'VJ:asciciel apteki w 'Vllrszllwie. 
1103-12-4 

HLllI wIl819 (ilou l).lHK 18d9 ~ ZatViado'lnienie -q 
:~pw:::'::CKCOTi JIO~""·~·;p&"Hoii ·- - -------A IMam honor zawiadomid Szanownych moich Kontmanów, tak w Łodzi 
!::or:aO:aU:;TbI~OB;::::Ea:: jak i w okolicy, że przeniosłem swój 

]t 5O,257cmaen ZAKŁAD OBUWIA '"Q 

CTBUTe.tbHUJll1. 

od 1 sierpnia dla n"ip,lvT1P .• ,,; 

Z usllJgą, przy lR(lOm'}SIlI 
ulica Srednia ,\iI 31 nowy, 
trzykowskiego, 1 piętro. 

z dwoma oknami i osobnem 
ciem w domu naprzeciw W. ł .Oł·P,IIZIl_ ' 
Wiadomo'ć wskladzie 
M. Keller. 12,.4--:3--11 

Dla nauczycielki 
pomieszczenie lub do 

POKÓJ 
Wiadomo§ć w redakcyi. 

1255-1 

Wielki wybór luster 
kry >talowych '" ramach i bez ram, 
Bolek z mUlDurowemi płytami i bez, 
ssedł ,lo skladu galauteryjneg9 
291-0 Lud"lka "('ol". 

domu Nr. 505 pod Nr. 260 przy ulicy Piotrkowskiej dom p. Matza, 
obok cukierni p. Wustechubego. 

Z szacunkiem 

K. HELMISCHAUS. 
1200-2-2 

Ul\ljTI\!.l\!lS Ulaurrsn ~IlZ 

ilpaq a [UUl ;lIlIlAzIlZSIlZ 11lP'BU ! J{1ll 
-'Bp 'ar.>~of) 10m [UM.OUIlZS !I1llS a?: ';>AZSlIl Ilfq08 
UlaJTII~ 'OJ1~ld QZs'l1:n 'oJlaPISlIAZJ(IOa'd nmop op (II) 
.I>a ·.IN 1fau.(U-"'"0N \!n'Ul 'q Og'P Al. mals 
-o!lIaz.!d urp[slod nllY/olT I!IJ. piltop aIS ir.JilzllzsaJTII ilfoUl 

3A3VUnVlS3H 
a~ 'A\l!lOJ[O l !Zp0'ł ~S\!IUl ;I~on 

-zll!lqud ilUi!lJ.oullzS 9JTIIOP\!!i!IJ.\!Z lAzIlZS\lZ Ul\!Ul UlllzsfajTIIN: 

Zakład Jubiler6ki 

JÓZEFA RUTENBERGA 
, mieszczący się dotl}d pl'zy ulicy Piotrkowskiej w domu Bła.wata 
(Hotel Hambw'ski), z dniem 8 lipca z08taJ: przeniesiony 
do <lomu Rosena M lO nowy, naprzeciw skladu towarów 

pp. Hertzenberga i Rappaporta 

NIE MA BÓLU ZĘBÓW 
KTO U~A 

Ellksiru Wielebnych 00. Benedyktynów 
Opactwa w Sonlac (Gironde) 

wynaleziony f313 »rzez przeora 
'II' roku PlOtra BODr.and 

złote.1 medalami w Brukselll łSSO r. I w Load)-ale łSS! 
Codzienne nżycie kilku kropel tego 

zbawiennego eliksiru zapobiega próch­
nienin zębów, J..-tórym nadaje alabastro­
wą białość, wzmacnia dziąsła i odświe­
ża wybornie usta. Jest to jedyne le­
karstwo, J..'1.óre skutecznie leczy ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziWI} uslugę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę na 
ten starożytny i nżyteczny preparat 
najlepszy z IstllleJących środków leezni­
czych, zapObiegający wszelkim clerple· 
nloll zębów. 

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz­
cze przez 00. Benedyktynów proszek 

e:D .... -' i pasta do czyszczenia zębów, którl' 
również nabywać można we wszyst­

kich znaczniejszych perfum ery ach, aptekach i składach materyałów 
patecznych. Agent główny ~eguilł. Bordeaux 106 & 108 Crou: 
de Seguin. 000-0 

W administracyi "Dziennika Łódzkiego" SI} do 
nabycia 

Prawo Fabryczne z d. 3 (15) czerwca 1886 r. 
wyłożone i uzupełnione przykładami i wzorami przez 

Stefana Kossutba, 
Dyrektora zakładów żyrardowskich Hiellego i Dittricha; 

PRZEPISY O PRAGI IAtOLHTNIGH ROBOTNIKÓW 

Ksi~zki fabryczne 
do zapisywania małoletnich robotników, oraz 

KSIĄ.ŻKI 
do zapisywania dowodów legltymacyJnycb robo­

tllików. 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 

oraz w8~elkie druki i książki 

ula ~ąuów ~okoin i [minnYLll. 

Dla kaszlących 
i osłabionych!! 

Wyłączna sprzedaż w aptekach i składach aptecznych 

Hk~tratt i KarIll~lki "L ~ l i W a" 
koncesyonowane przez Władze Lekarskie, nagrodzone na wystawaeh 
hygieniczno-łekarskich listem pochwalnym i medalami. Flaszka eks­
tJ.·aktu kop. 75 paczka karmelków kop. 15. Sprzedaż główna w Ło-

dzi u Pp. Miillera i Lipińskiego. 810-0 

Szkoła 4 klasowa prywatna miejska męzka 
w mlescie Sieradzu 

podaje do wiadomości osób interesowanych, że zapis nowowstępują­
cych odbywad się będzie od dnia 3 (15) lipca po dzień 13 (25) sierpnia, 
codziennie oprócz świąt i dni galowych w kancelaryi rzeczonej szko­
ły od 10 - 12 godziny przed południem. Do dnia przeto 13 (25) 
sierpnia, nowowstępujący powinni złoiyd w kancelaryi szkoły metry­
ki, świadectwa szczepienia ospy i świadectwa pochodzenia. Dnia li! 
(26) sierpnia o godz. 9-ej rano rozpocznl} się egzam:ina jak nowo­
wstępujl}cych tak i promowanych warunkowo uczni szkoły i trwać 
będl} do dnia 22 sierpnia (3 września). . 

Dnia 23 sierpnia (4 WI'ześnia) o godz. 10 rano uczniowie szko­
ły i nowo przyjęci, obowil}zani sI} zebrać się w kłas,ach rzeczonej 
szkoły, skąd. udadzą się razem z nauczycielem na nabożeństwo do­
kościoła. 

Lekcye rozpoczną s ię dnia 24 sierpnia (5 września) o godz. 8 rano. 
Przełożony szkoły 

H. Nf,ed~iałkow.ki. 
Przy niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości WW-ch Ro­

dziców i OpieJ..-unów uczni Szkoły Sieradzkiej, że z poczl}tkiem roku 
szkolnego 1889/90 przyjmuję uczni na stancyę, korepetycye i konwer­
sacya niemiecka, na żądanie na miejscu. 

H. Nledzla.lkowski_ 
1184-3-2 

DZlE?'NIK ŁÓDZKI. 

o G Ł o s z 
eatr Łódzki. 

W ogrodzi. &llliuu. 
We "1.<Inok, ,IDIA :łO lipa 1$9 

Mełodtaulat II' li 
mi i Spił'll'a.m.I, 
,., pnea I'A.I. 

zyu. l\urlll'l. 
OdlJ\.lezbn)' n.. ltoraklttllie 

murc.Ul~" 1888 r . 
llra.oy lr teatrU AlILlWlbta 4(1 

... y z l"Iędu. 

Zag/Ił .. ł 

ch/opiec 14 letni, • • 

plamno 

plaster wyniszczający ODCISKI, 
mero wyrobu, znajduje aię nA ~kladx1e w APTKCE 

A. STOPCZYKA W Łodzi. 
W. B'H10W§Il.~. 

" ' .la s elclei aplekl Ut 'Wllrll:&awle . 
II 03_1!_oł 

Zakład oTubllerlld 

JÓZEFA RUTENBERGA 
~y ... doLtd iHY ulley Piolrio",d1~ .. dOlIIII BIl wata 
(Uot<ll Hamburski), ~ dW~1II 8lipea ao.,1.' przeolelllon:r 
do dOlJtu !Wlella ~ 16 nowy, uapn8Ciw dlad~ towullw 

1101- '-6 pp. Hertzenberga i Rappaporta 

E N I A. 
NIEMA 

wszelki. I r 

W a4l1ilidstracyi ,,l)ziellllib l..6dilii!go" .. do ub,,,,, 

wylotou i UII~OIIe JlI'SytładauU I 'Q.OramI IIn.ez 
Sltfaaa II.ossB'b. 

DJnb.on. ..uo.Uw łpvdawllkkll HioIIop I Dltcritllo ; 

PRZEPISY O PRACI IAtOLETBICB HOBOTRIIÓW 

Ksi~zki fabryczne 
do z/lpis)' wllnia ma łoletnich robolu ików, oraz 

KSIĄŻKI 
' 0 uplsywanla dowodów legil)'mlcyJ ll reb roll t· 

lolkliw. 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 

oraz w",elki. druki i ksiąiki 

dla ~~d~w ~~t~in i [minmn. 

Szkoła 4 klasowa prywatna miejska męzka 
w mieścIe S",. .... " 

~­.. '" 
raIIO III:llIlow1e ako­
w lt.ta.eIa I'SIUODfj 
11& II&bott~,wo lici-

l'OI:poe.III, Iłę dllia 24 alerpllia (5 wrzdUl&) o (OIb. 8 rano. 
PnełobJ' sdęly 

H. Nledllllałkow.kl. 
ma.m uaayt podatdo ...-Włomolci WW-eb ftb.. 

IlGZIIi Szlmly Sierad%kiej, H I pocąr.k.lelll roku 
~~::1: uc:ml. III ItaIlcyę, korepetycye i koawer-

la na m!.ejlell. 
H . 
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